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P  Warszawy d. so Sierpnia.
Dnia 16 b. m. przybył do tey Jstollcy 

2 Londynu JO. Jiiąźę Adam  .Czartoryski 
( syn . )

jRtdo 2Vaywyziza Umczasowa Xiffiwo 
H ot szauthiego.

Chcą* przy w i doić Dieg czynnojcjj‘, 
tułami 111, IV i V. O iganizacyi Rady Sta
nu obiętych, postanów ifa mianować dcpu- 
tacyą , maiącą v e  ws-zy rtkiem stosować się 
do praw ideł dla Romirrssyi podań i In- 
jtrukcyi przepisanych.

Z dniem 20 Sierpni-.- r. b, rozpocznie 
Deputacya swe urzędowanie w  pałacu 
Krasińskich zwanym.

Termin do odw ołania się do decyzyi 
R ady Frefekturalncy ariykułęm 40 Rady 
Stanu przypisany, poczynaj? się będzie dla 
spraw , w  których dla nieczynności K ad y  
Stanu odwołać się do niey strony nie mo
g ły , od dnia ogłoszenia ninieyszey ucbwa- 

ly *
Term ina zas dla spraw w  biegu będą

cych , dla kontynuaryi Instrukcyi przepi
sane, zaczną się-od dnia wręczenia p ism i 
stropy, ofu lauczaiącey chęć popierania

sprawy.
Inteiessanci podawać będą pisma sw i 

do Kancellaryi Rady — Działo się w W ar
szawie na Sessyi d. 25 Lipca 1814* 

Waur-itcli.
Gruet Sek.

£  fniwara i .  tq Sie-pnia.
D la Uzupełnienia opisu obchodu 

żałobnego za Xcia Poniatowskiego , winni
śmy dodać opuszczone w  przeszłey gaze
cie niektóro szczegóły : że i W. Prefekt De
partamentu przyym ow ał zwłoki tego Xcia 
w  Curczynic pełną patry etycznego czucia 
m ow ą, w którey oddawszy hołd uwielbie
niu poległemu Xciu, pow itał tkliwie JW. 
Jenerała SokolnickieDo 1 powracaiscych z 
m m zo b cey  ziemi rodakow ; źfe JW . Se
nator Kasztelan Jaraczewski znaydow ał 
się w gronie assystuiących władz cyw il
n ych} że Jenerałowie JO. Xże Sułkow ski, 
JJW W  W oyczyński, Niesiołowski, Nie- 
m oiowski, otacza i karaw an w  czterech 
narożnikach } że na czele iechali JW  W. 
Prefekt Departamentu, Jenerał dvw izyi.So- 
kolnicki. i Jenerał brygady dowodzący Ktr 
Departamencie Umiński, i że przy bramie
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W ittffawskięy zatrzym ał się orszak łato- 
bąy,, a  W. Prezydent M unicypalny n»iat 
stosowną tuojyę, w lrtórey w ynurzył hołd 
uszanowania dla *eg9 wielkiego męża imie
niem pbywąt.ełi miasta tuteyszego

M owa J  Ęf. Radońskiego, Prezesa Ra* 
fdy Departamentów ey d. i jSierpnia po na* 
fcozeństwie za duszę ś. p. JO, Xcią Józefa. 
Ppniutowskieg?-

”  Gdy z urzędu w tem  świętem m iey- 
*,cu, po złożonych błagalnych ofiarach Bo- 
fcu za duszę łegp tłostoynego m ęża. Które
go tu w ystawione zwłoki wskazuią iak 
dotkliwą stratę pąniosia oyczyzna przez 
zawczesny zgon ie0o, głos móy do w as 
szanowni obyw atele, do w as czei godni 
Obrońcy oyczyzny, do was władze kraio- 
w e , dó oieb;e światła publiczności podno
sić uii przychudzi, tak jestem przeięty , i 
ppwszechnem sprawiedliwem czuciem , i 
gnduością rzeczy, w  ttórey ptaot m nwić, 
iż pd czego zacząć, co wam przełożyć, 
iair odpowiądaiącem wielkim zasługom 
©„egu zmarłego Naczelnego wodza sposo
bem tiołd oddać mi należy , prawd awie 
Bie wiera. Mamie dla tego milczeć ? Nie 
fa n o w ie — byłbym występnym , gdybym 
^  tym dniu powszechney ża łob y , ulegaiac 
moiey nieudolności, nie miał uczcić iak 
jfnogę pamiątki ś. p Xcią Józefa Poniatow
skiego, naczelnego Wodza w oyska Pol
skiego , a lubo słowa maie nie zaołaią się 
ppdnieść do wysokości rzeczy , o którey 
mówić będę, niech sama trudność przed
sięw zięcia, niech zacność i św.emość za- 
słu: obywatela 1 rycerza, którego płacze- 
jp y , n jdzie osłonieniem moiey uiedołężno- 
|ci

jpzuć obywatelską cnotę, oddawać

hedd zasługom, podawać potomności %t  
wzor do naśladowania ły c h , kt órzy życic 
s w o j  s d l a  dobra narodu pokładają , iest to 
cechą wolnycn narodow. « s t  to znacie* 
j  em lu d ó w , które chcą nueć prawo do 
poważaniu u współczesnycn, do uszanowa
nia u paypoiiueyszych poaoleń. Tego 
świętego obowiązku żaden naród tak świe
tnie, tak tkliwie , i tak powszechnie medo- 
pełntł, iak naród Polski. Zaledwo bowiem 
smutna wieść o nieodżałowanej śmitrci i_ 
p. Xcia Józefą Poniatowskiego, ijaczelnego 
Wodza w o/ska Polskiego, doszła do po- 
wsz.echney wiadomości, nie było w całym 
kram zakątka, gdz.ebj naród naaiąc przer
wane używ am ! praw swoich politycznych., 
jtzynaym niey rehgiynym sposobem, ,iaki 

jedynie w iego zostawał m p c j, niecijnął 
się do przybytków Pańskich błagać noga 
za duszę zmarłego w o d ja , i w zyw ać ora* 
opieki Naywyższego nad nieszczęśliwą, 
godną lepszego losu ojczyzną. Uytuu.ący 
to zaiste byL widok dla zdum.ałey Euro
p y ,  która w  tym iednomyślnym odoso
bnionych części narodu czynie nie mogła 
me widzieć tego ducha, który cały Naród 
Polski zaymuie. Oddał {sprawiedliwość 
Polakom ten Monąrcha, którego broęi zda- 
ie się dla tego pobłogosławiła Opatrzność, 
aby ' miał chwałę zakończyć cie-pienia pą- 
rodu naszpgo , i przez to położyć tamę 
odnaw iaiącym  się peryodycznie krwawyrp 
w Europie boiom, Uznał Cesarz \ lexaą- 
der, iż dostoyne zwłoki naczelnego Wo
dza Polskiego, który równie za Dnieprenj, 
iako i za Elbą w alczył tylko o byt polity
czny swoiey oyczyzny, w  obcey spoczyr 
wać ,me powinny ziem i, i dozwoUk, aby 
szczątki niepokonanego n j0dzie w oyska 
Polskiego pdprowadziły ciało zmarłego



strugo naczólnika do- stolicy K rólestw a, rego świńtłeńr, nauk? łagodnością óf>y>
tak iaK w licznieyszyćh orszanach wiernie czaiow , i bogactwy dziwiono się z zai-
żywemu towarzyszyło w e wszystkich kie- drością ? Czyż nie tenże to sam irfst ńa--
runkach, które potrzeba kra-itr wskazywa- rod n asz , który miał Parnowskich, Ten-
ł a . . .  Polaey ł Przeięci wdzięcznością, iu-  cz-yńskich , Kalinowskich , Ronicćpelsltich,
Wielbiuiąe ludzkość, iakiey ńa zmarłym Zborowskich, Chodkiewiczow , Radziwi-
Wodzu woyska waszego od zwycięzćy do- łów , Zamoyskich, Żółkiewskie , Potockich,
ziraiecie, uznaycie ia zawsze za skutek Lubomirskich i tylu innych, który w ydał
waszego w ytrw ania* waszego obywatel- Petrycych', P.ejow, Herburtow,V> arszawić
skiego ducha, waszey pełney godności po- kich, Krzyekich , Kochanowskich, Sar-'
s ta w y , w iak iey  się pokazaliście i tym , biewskich, Górnickich i innych uczonych1 
którzy losem zmian Wóyny kray wasz za- bez liczby? Czyż nie' tenże to sam ieśti
ię li, i wszystkim Europy li^doim Kiedy nasz naród, który w siedmftastym wiekit
Woyska nasze wogrom ney liczbie, i nad wśród niewinney ze wszech stron napaści’,-
m iars zwróconych części’ nuszey oyczyzny wśród zaięciu przez obcą przemoc całego
dokazuiąe cudów waleczności, zmnieysza- k-raiu, miał Czarnieckiego', który Polskę
ty się w ty lu  ftrwawyeh w alkach, kiedy od nieprzyiaciela oswobodził, słabszym
oddzieleni od niego niezmierna; przestrze- zprzymierzeńcom nad brzegami' Bałtyku
nią nieprzyjacielskich kraiow , rodacy nie dzielną i skuteczną pomoc przyniósł T
mogli zasilać uszczuplonych iego hufców, m iał Sobieskiego , który obronił Europę
kiedy to woysko acz w  matey liczbie, acz od napłymu dumnych Ottomanów, ratil-
nigdjr oddzielnie n iew akzac, zadziwiało' iąc rozpaczały Wiedeń » iego zatrw oio-
mtztwem sweiem wszystkie narody , ~  z nego Monarchę? A  przecież niestety! tr
ciekawością speghdała E uropa, iak się po- mepoięte te zrządzenia Opatrzności ! tem
stawi naród, prawie bez nadziei znękany, sam naród,którego szlachetnym było cha-
Okazaliście godni moi współziom kowie, rakterem bronić granic swoiey tylko1 oy-
że możecie bydż bez Króla, bez w oyska, czyzny, który nigdy cudzych nie zapra^-
bez rządu narodowego, że można wam  gńął kraiow , który zapomniawszy o w ła-
wziąść w szystko, co życie utrzym uie, że snych korzyściach, wspaniałą dawał ilci--. 
można was zubożyć,- w ycieńczyć, że rtto- śnionym sąsiadom pom oc, ktćry w ięcćy
żua wam ©diąć polityczną eaysteneya[•, a- Wiekith w ydał ludzi, niż którykolwiek
le  wam charakteru narodowego, ale wam inny naród. — upadł1 w  )8tym wieku!
miłości- oyczyzny, ale w'am wolności wśród został rozszarpanym, na-cZęści rozdartyriij
samey nawet niewoli, odebrać nie podo- brat bratń stał się obcym , Polak z Póla^
bna. I eez komu! to Winniśmy Polacy! '  kiem bił się pod ebcemi sztandarami, i-

Czyż nie tenże to sam iest naród nakortiec zńikńął z rzędu narodowy, i zni- 
ńa*-z, który W szesnastym wieku był oz- knął iłak się zdawało bez nadziei! — Cze-
dobą Furopy i zaporą iey przeciwko’ sile mliż się tó stało ? Pdlacy nie wi«ZCi&
C ttomańskiey i dziczy Tatarskiey? Gzyż ty*m, którzy ria w>iarę niechętnych nam* 
nie tenże- Sam iest aa rod aa*z, nad któ-- ościennych- sąsiadów pOwtarzhia, i i  upad*-

X



Icu naszego narcdu przyczyną oyły nie
zgody domowe. — Nie wierzcie im \ ni

gd y w towarzystwie luózkiem zgoda i ie- 
dność zupełną bydź nie może, a zamiesz
ki domowe u nas pochodziły tylko z sła
bości panuiących, i podobne były do o- 
w ych gwałtów nych nawałności, które gdy 
s.ę zdaią mieszać porządek przyrodzęnia, 
przyw racaią iownowagę między żyw io
łam i. — Czytaycie z uwagą historyią na
rodową ft znąydziecie, że nieszczęścia na
szego przyczyną fest, żeśmy w  oświece- 
c.u  postępować nieęhcieli, w tym zaw o
dzie , w  którym gdy kto ustawicznie nie 
postępuie, do barbarzyń ska s>? zbliża.— 
Dopoki nięśn>iertelney wdzięczności go
dna dynasrya Jagiełły była na tronie, 
dopoty nauki i uczepi dzieJney doznawali 
Opieki, — uh  od PoLki był świetny i w 
Europie poważany. Ząledwp zaś dom ten- 
wy p * ł’ ; zaiediyo ?azdrosnp szczęścia na- 
Siego tyrogł przecięty* wą^ek krótkiego, 
lecz chwalebnego życia i panjw ania Ste
fana Batorego, a inna familiia z pófno- 
cy  przez trzy następne pokolenia tron o- 
s iad ła , upadać zaczął n'afod , bo upada
ło  oświecenie, bo wychowanie publiczne i 
nauki zaniedbanemi b y ły ; a i  nakonlec z 
hańbą ostatnich pokoleń zniknął cny na
ród Polski. Lecz mylę s ię , uie zniknął. 
T o ,  na co zwracam o cz y , to , co mnie 
otacza, wskazuie m i, ię  ożył naród Pol
sk i, i żyć będzie na wieki. Lecz czyież 
to iest dzieło? Niech mi się tu godzi 
rzucić kw iaty na grob nieszczęśliwego i 
w  obcey ziemi spoczywającego Monar
chy naszego Stanisława Augusta Ponia
towskiego. — Jeżeli surowa i nieubłaga
n a historyią naganiać będzie iego błędy 
polityczne, jeżeli mu wyrzucać będzie,

ie  mć nriat dosyć stałości , dosyć etrefg-« 
do korzystania z nadarzaiącycti się w y p a 
dków czasu, w  którym panował, m y spu 
śćmy na to zasłonę, a oddaymy sprawie- 
oliw ość temu światłemu Królow i, który 
pierwszy szKorę rycersicą u nes zaprowa
dził, który przez poprawę InstrukCyi pu- 
bliczney i statecznie czynne opiekowanie 
się publicznem wychowaniom ocucił u- 
śpionego za poprzedzających iego rządy 
gnuśaych panowań ducha narodowego, i 
który byłby prawdziwie wielkim , gdyby 
w  lepszym stanie był zastał rzeczy puoi.- 
czne, i nie w  tak trudnych panował cza
sach. W prawdzie za r.iego ale nie z 
iego winy, Królestwo Polskie stało się łu
pem sasiadow. W praw dzie Stanisław Au
gust p-zeżvł swego nhrodu^byt politycz-' 
ny ; ale komui winni iestesfny, iż ósta- ' 
tnia karta historyi Polskiey iest tak świe» 
tną, iż 'sprawiedliwie z niey się pysznić 
możemy ? komui winni iestesmy te cuda 
waleczności, te wszystkie cnotliwe czy
n y , którym potomu&ść , przeczytawszy 
dzieie narodu Polskiego trzech pierwtzych 
części wieku ośmtiastego, zaleJw ie  w ie
rzyć będzie y eieli nie Stanisławowi Au
gustowi? — Kroż to byli ci waleczni ry 
cerze , którzy po zawiązaniu się woyslta 
Polskiego w  powięksżpney liczbie pod Z ie
leńcami, Dubienką, Szczekocinami i W ar
szawa dzielny i zwycięzli przemagatącey 
nieprzyiacielskiey sile daw ali odpor, ie- 
żeli nie wychowańcy szkoły rycerskiey, 
staraniem i  dobrodzieystwy Stanisław a 
Augusta urządzoney.

”  K to i to byli ci zacni Mężowie, któ
rzy na wiekopomnym Iconstytucyynym 
Seymie kreślili liberalne zasady ustaw , 
m riąsych uszczęśliwić narad P o lsk i, u-
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staw tak pow szechnie, tak skwapliwie 
przez inue narady naśladow anych, któ
rzy mezk i i krasna w ym owa umiel. bro« 
nic pr&w ludu, & eduoczyć ros^tropnie in- 
teressa wszelkich klass ludzi 5 i sprawili, 
i i  włościanin , mieszkaniec miasta , sługa 
ołtarza i szlachcic iednym miłości dobra 
publicznego łaczyL  się węzłem — ieżeli nie 
uczniowie polepszonych szkół kraiowych? 
Komuż w inniśm y, że powstanie narodu 
w  rokif f794 < acz nieszczęśliwe, z pokla
skiem , z antuzyazmem chwalone od ca- 
łey Europy zostało?

y  Komuż winniśmy byt polityczny 
Xięstwa W arszawskiego, cuda waleczno- 
ności w oyska naszego, i ten stopieh po
ważania , na iakim iesteśmy w  ułomku 
nawet tylko naszey oyczyzny , ieżeli nie 
powiększonemu przez mądre ustawy, przez 
ciągłe usiłowania Stanisława Augusta po
wszechnemu oświeceniu ? Komuż nako- 
mec czy nie Jemu winiliśmy ukształcenie 
i usposobienie do usług oyczyzny tego 
dostoynego M ęża, którego tu przytom je 
zwłoki łzy  z oc&ow naszych w yciskaią?

”  Te ostatnie słowa zwracają mnie 
do rzeczy, od którey na. moment zbo
czyłem , to iest, do Wystawieftia wam, 
Panow ie! rysu czynów i dzieł ś. p. Xię- 
ciaia Józefa Poniatowskiego. Lecz co za 
próżność byłaby n^oia mówić wam  o 
tem na coście w szyscy patrzeli, czegoscie 
świadkami b y li, i co wam i tu i w  pi
smach wym owniey, niż iabym zdołał, w y- 
stawionem było!

”  twnie Panowie nie zostaie w  po
dziale , tylko p łacz , ięk i narzekanie.

”  Płaczmy rodacy śmierci naczelnego 
Wfedza woysk Polskich.

n Pł»#Łci* waleczni towarzysze brona

jego 5 itiż wam  dowodzie nie beiłzie^
”  Płaczcie W eterani, iuż potrzeb w a 

szych wspierać nie może.
”  Płaczcie u Lod „y, iuż dobroczynna 

iego ręk* nieprzyydzie w am  w  pomoc.
”  Płaczmy wszyscy tem rzew niey, i i  

żadnego nam niezostawił potomka cnot 
swoich i zaktadu czci i wdzięczności na- 
sze y ,1 żc umarł bezpotomnie. Lecz co mo
wie , mylę się, Xże Józer Poniatowski nie 
umarł bezpotomnie. T ak  iak niegdyś w  
starey Grecy i , gdy 1 ebaóczykowie pła 
kali śmierci umieraiącego na pulach Man- 
tynei Fpaminondesa ubolewaiąc, że niezo- 
stawił żadnego dziedzica chw ały sw oiey 
odebrali oó niego odpowiedź, że im zosta
w ił dwie córki: wygraną pod Leuktrami i  
pod M antynei!

” Tak podobnie Xże Józef Poni«tow- 
ski może się do nas odezw ać: Nieumieram 
dla was rodacy oezpotomnie: czyny -moie 
dla oyczyzn y, są moiia d la  was dziedzi
ctwem.

Wspi,mnivcie na pola Paszyfiskie, 
gdzie od cztery razr  mocn;eysz< y  siły nie- 
przyiaoiełskiey napadniony, pokonanym 
n.ezostałem.

Pomniycie na zdobycie fłalicyi i po
większenie odradzaiącey się oyczyzny bli
sko porowa.

Pomniycie na w ypraw ę Zadnieprska* 
w  którey działa, o r ły , chorągwie i honor 
narodu ocaliłem. Pomniycie na Lipsk* 
gdzie matą garstką, odwrot Franków  od 
zaguby obioniłem

Nie zapominaycie r ig d y , że nad brze
gami Elstery napisano iestrów uie niezgła^ 
dzónemi charakteram i, ak dla L eon id / 
pod Tcrm opiiam i

w Przechodniu t iu zginął Jó z e f F o n ia -
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bo wiernym chciał bydś Soiuszo- nastąpił wdobrym  porządku ao CHippfi-tmorski

wi i oyczyznie. „
Polacy! przymiymy tg szanowna pu

ściznę kióra nam zmarły Xże zostawił.
Przysiężmy tu przy zwłokach iego, 

źę iego Czyny i sławę, dzieciom: n iszym , 
• aaypożnieyszekn pokoleniom- do wiecz- 
ney podamy pamięci, Zaręczmy imie
niem Departamentu Poznańskiego, iż po 
ustaleniu rządu narodowego pierwszem 
naszem staraniem będzie, czy z fundu
szów Departamentowy cli, czy z składek 
wszystkich cnotliwych Poiakow, wystawie 
zmarłemu; Xciu pomnik, godny wdzięcz
ności naredew ey, iak niegdyś Spar-tan ■ 
«zykowie~ w Termopilach swym waleczr 
nym z następującym napisem wystawili: 

Dic h*sptr Sparta, nos Ur hic vidttst
lacmtti i

Dam sanctir Patria legihus obsequhńur 
Z  Londynu- d. 9' Sierpnia.

X i c  Następca vt iZhełrp- Fryderyk Hen- 
iy k  © ranii, mianowany iest'podług dwor
skie/ dzisieyrzey gazety z jenerała poru
cznika jenetałemdowodzacyitl, Taż gaze
ta zawiera rapport Jenerała majora Riall' 
do Jen; porucznika D rumohd ożW  ey po
tyczce z Amerykanami, którego treść na
stęp u i ąęa :■

Z  Cfcppawy d. 6  Lipca,,
Kici P a n ie ! Mam honor donieść W 

Panu', ze nieprzyjaciel w /sia o j na ląd d: 
j ’b. iti. przy F erry , Odparłszy- czatę Osa
dy twierdzy Erie. B. 5  pośtanewiłem u- 
derZyt na nieprzyjaciela: Z  żalem icdnalc
donieść m u szf,.i£  woyska riaszć tak wiele 
Wj tetn pfżediięwżięciir ucierpiały , iŹ przy- 
ttniizuny byłćriL Cofnąć się , WidząC, iż dal
sze ich usiłowania; pćżCciW znacznie prze- 
tnag!»i\oey'sjjle darćinHtmi byłyby. Usięp

w y Podług wyznania jeńców siła .ae- 
pr-zy iacielska wynosiła 0000 ludzi z znacz 
ną artyleryą, a nasza 1500 reguł aiil.-go’ 
woyska i 500 Indyanow. Twierdza Erie,, 
iak sięj dowiaduję, poddała się d; 3 b. m 
przez kapiłulacyą. Lubo ta rozprawa nie- 
miała spodziewanego skutku-, postępowa
nie iednak wo/sk było- przykładne- Stra
ta nasza wynosi w zabitych 145 żołnie
rzy i 2 Lapua-now, a w ranionych 313 lu—
dz.ii

W ostatnią sobotę Xże W ellingtcW 
miał audvencyą pożegnania u Xcia Re
jenta i opuścił wwieczor Londyn, UdaiąC 
się do Bruxelii, Zapewnlaią,-iż ma zde- 
cenie oddać udzielnemu Xciu- N.iłerlan- 
dow w Brustelli znaki- orderu podw lązbo-- 
wego; Przybywszy do: Dowru , zastał 
morze za nadto wzburzone, ażeby mógł 
odpłynąć, udał się żalem dc Leal dla 
Wsiądzenia na okręt.

Konsul Szwedzki W Algierze dóniosł- 
pod d. 4 Lipca , iż Dey tartiteyszy rozka
zał uwolnić wszystkie Szwedzkie- oknęty,? 
które był zatrzymał.

Gdy Lord Wellington iecłiał w sobo
tę. do W ihdsoru', wyłożył lud konie z ie-- 
go powozu i' zaciągnął go do zajezdnego
domu , do Którego wysiadł.-

©pozycyyne pisma mowia, ic  Pref< 
zydeitt Maddison naylepsze swoit rzeczy 
i ’ nayważmeysze papiery wysłał z Wat- 
singtonu;

Bogata flota' kupiecka1 poWracaiąCa' 
Wsćhodniey Tndyi’ z" 32 statków złozona-,> 
przybyła- szczęśliwie ńa- Tairtizę.

Przybył tu zdany pOwietrzdy Zc^ 
glarz Garaeun i- odbywai będzie powie-



X
trzne podrożę,

W Filadelfii spuszczono 4 19 -Czer
w ca z warsztatu nową fregatę ,la Guerrie- 
te , a Sacket-Hąrbour po wy okręt Mp- 
Jhawk 056 dziafach.

Dowpdca St. -Christaph , podług pism 
paszych, poderżnął sobie garłp wstawszy 
pa stołu.

Na pomnik, który damy Angielskie 
pod przewodztwem Xżny Jork chcą wysta- 
jy ić , podpisano iuż przeszło aoop ,f. szt.

Miasto Windsor oddało Xięciu W el- 
JUngton prawo obywatelstwa w złotey łaba- 
Jtierze yo gwmeow wartaiącey.

/, Montieal, głowney kwatery woy- 
jka Angielskiego w Kanadzie, doposząpod 
ai, 9 L ipca, iż przybyło tam iuż 1500 
woyska Angielskiego wysłanego z B or
dę ąux.

W iele oddziałów woyska posłanych 
zostało do iieal i nad brzegi Kentp.

W pienne pasze okręty spaliły n a  A - 
ssierykańskich brzegach wiele kowarowych 
jytelkich składów;.

Wiele Hiszpańskich fatniliy przeno
szą się teraz do Włoch.

Hrabia de la Chatre, poseł Francuzki 
w Londynie, poiechałdo Low rp, dla przy
jęcia Xcia Berry, który obchodzić tu ra
zem będzie inąieniny Acia Rejenta.

Xżna W ąllii ( Małżonka Xcia Rejen
t a )  wyiechała iuż do Frunświkp.

Z  faryip U. 10 Sierpnia.
W izbie deputowanych roztrząsane 

,iesŁ ciągle wielkie pytanie czyli wolność 
druku ma bydż ograniczoną lub nie: 24 
jCzłonkow, pomiędzy któremi Flenry , Bi- 
xan, Faure, Nylyesler de Sacy , dcc. o- 
iwiadczyli ŝig za ograniczeniem, a 36 
pom^dzy któremi Lmmolard, Uurbach f
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Faulcon Flairgergue, Haynm^td,, -& c ~  «a 
nieograniczeniem. Mowy ich i wnioski 
zaynąuią posiedzenia. Uutnplard mówił 
naymcumiey- Między .itinemi rzek ł: ”  
Wolność druku iest pczy teiaźmeyszym 
Stopniu światła , jedyną konieczną tarczą 
obywatelskiey i polityczne/ wolności, Od
rzucić tę tarczę, byłoby Jo  zniszczyć 
wolność, Naczemże się zasadza wplno.ść 
druku? Na prawie ogłoszenia swoich 
jmyśli i odpowiedzenia za nie. Niechay 
będzie jcaraj na winnych, na paszkwilan
tów* ale nie należy ttpmić wolności m y
ślenia j  pisania. ( Mpwy te me będą dru
kowane. Jle rązy obecni aa galęryach 0- 
dezw.ą się z pochwałą Jub naganą, bywa
ją  do jspokoyności napominąnemi.)

X,że Berry poiechał na pochód imienia 
Xcia Rejenta do jL,opdynu. Mnjemaią ifr- 
dnak, i i  oprocz tego ma ważne zlecenia dj» 
ułatwienia. Mówią nawet, i i  Xże Rejent 
Angielski Odprowadzi tego Xcia do Francyi 
i 2iedzie do Paryża na imieniny Króla.

Król miewa tylko iedejj stół, do któ
rego siadaią Xiążęta Berryt A.ngouleme i 
Moasieur brat Królewski, gdy znąyduią 
się w Paryżu. Bonaparte zaś miewał 9 sto
łów : ieden dla siebie, drugi dla swey 
małżonki, trzeci dJa .trzyroaiących straż 
officerow, czwarty dla Marszałkpw, pią
ty dla znayduiących się w Paryżu jęnj- 
rałow , szósty cjlą urzędników dworu Ce
sarskiego , &c.

Przybyły tu właśnie Anglik miał krę- 
dytowy list dp^Bankiera Ferreyauzz Kf- 
zał się naiętemu lokaiowi do niego za
prowadzić. Szwaycar kazał mu pi^zyy- 
śdż o godzipie ą po południu, gdyż p 
tym czasie iest tylko Fau iego widz d- 
nym. Anglik stawił się na czas, podgl



*woy list, a po przeczytaniu onego, za- 2, Hamburga d. x6 Słerpntn.
pytany był z powagą: coż to do mnie 
należy ? Tu dopiero się rzecz wyiaśnia- 
!a: Anglik źle wymówił nazwisko ban*
kiera i lokay zaprowadził go do Peri- 
gorda ( Ministra Talleyranda Xcia bene- 
wentu. )

\v iadomo, iż Królowa Westfalska 
przy ifryieżdzie z Francyi obrana została z 
większey części swoich dyamentow przez 
ludzi, którzy za nią konno z Paryża poie- 
chali. Czynney naszey policyi poszczę
ściło się odkęyć te dyamenty w wodzie. 
Pod mostem Ludwika XVI na Sekwanie 
znaleziono ich iuż za i. mili. 800,000 fr.

Pod czas audyencyi Jenerała Rappe 
rzeki Król do niego: ”  Jesteś WPan wa
leczny , dobrze się zawsze sprawowałeś, 
a mianowicie dobrze broniłeś Gdańska; 
bardzo "WPana szacuię i zawsze dawać 
W Panu będę dowody Królewskiego moie- 
go przywiązania. „

Przedonegday przyiechała tu owdo
wiała Xżna Orleanu, a onegday miała u 
Króla prywatną audyencyą.

Baron Pradt, arcybiskup Mechliński 
mianowany iest kanclerzem legii honoro- 
rowey.

O. 28 Lipca pierwsze regularne woy- 
ska Francuzkie po długiey niebytnośoi we
szły do Bordeaur.

Tuteyszey gwardyi narodowey nadał 
Król zaszczyt, iż przy każdym obchodzie 
rocznicy wiazdu Królewskiego do Pary- 
i a  zaciągać sama będzie na straż do pa
łacu Królewskigo pod rozkazami swoiego 
Jenerała pułkownika Monsieur brata Kró
lewskiego , i że u białey wstążki znaku 
Lilliiowego nosić może niebieskie oblam-
ki.

"W tey chwili przybyła tu z Anglii z 
znacznym orszakiem Xina Wallu 1 w ysia
dła do gościnni pod Królem Angielskim.

t1
Z  Antwerpii d. 8 Sierpnia.

Podział woiennych okrętow, które 
Rotę na Skaldzie składały, nastąpił d. 5  
b. m. między Francyą i zprzymierzonemi 
Mocarstwami. Ostatnim dostało się 7 lK*k 
nilowych okrętow, które ich kommissa- 
rze z calem uzbroieniem natychmiast o-, 
bięli. Na mieysru Francuzkiey wywie
szona zaraz została Oranii bandera. Wszy
stko uskutecznione zostało w naywiększym 
porządku. *

Z  Kepenhagi d 13  Sierpnia.
Wczoray przybitgł tu z Anglii goniec 

z pocieszną wiadomością , że także do
datkowy artykuł do zawartego w Kiel 
traktatu przez Anglią zatwierdzony został, 
Zachodnio - iudyyskie nasze wyspy będą 
zatem w krótce JDuńskiem władzom odda
ne.

P. Poster oddał rządowi naszemu list 
wierzytelny iako poseł W. Bytam i.

Z  Hagi d. 10 Sierpnia.
Wyrokiem naszego udzielnego Xcia 

podzielony iest kray nasz na 3 główne 
woy skowe dowództwa,to iest zachodni, pół
nocny i wschodni. GłowneyJkwatery są W 

. Amsterdamie, Dewenter i w Mastrycht- 
cie, a dowodzącemi Jenerałami Hrabia 
Limburg - Stirum, Seveetz de Landas i 
Constant de Yillars.

W oyska Hanowerskie przechodzą ie- 
szcze ciągle przez Ziiphten, ktor* zaszczy
ca rowno karność woyskowa, iak piękna 
postawa.


